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Krakowska czyli takzwana extrakordonalna fundacya zamyka 
szereg fundacyi połączonych z funduszem byłego konwiktu lwow
skiego- Obejmuje kilka kapitałów fundacyjnych pochodzących od 

K rozmaitych fundatorów, które w roku 1795 połączone zostały w je
den f u n d u s z ,  a to przy następującej sposobności.

Dyrekcya założonćj we Lwowie akademii podała w r. 1791 do 
rzadn o pozwolenie, aby fnndnsz akaderoiezny pomnożono przez śeią- 
gnienie kapitałów fundacyjnych, nieprzeznaczonych jeszcze do ża
dnego funduszu a zapisanych na rzecz konwiktów, seininaryów i aka
demii w Krakowie , któreto fundusze zabezpieczone były na dobrach 
w Galicyi; na co była c, k. nadworna kancelarya dekretem z dnia 5. 
sierpnia 1792 liczba 11119 rozporządziła, aby względem tego ścią- 
gnienia poczyniono stosowne kroki, lecz aby przytćm wyłączono te 
kapitały , które niebyły przeznaczone na wychowanie młodzieży, ale 
na cele i fundacye duchowne i na nauki teologiczne.

Na mocy tego postauowienia eruowano krakowskie kapitały fun
dacyjne zabezpieczone na dobrach galicyjskich w sninie 74.426 s i r . , 
z  których 2.550 złr. pozostawiono przy funduszn religijnym na fun
dacye dnchowne, resztę zaś przekazano na mocy dekretu byłej c. k. 
kancelitryi nadwornej z dnia 25. kwietnia 1795 i, 626. do funduszu 
akademickiego.

Kapitały połączone w krakowskiej czyli extrakordona!nćj funda- 
czy t, są powiększej części lak ie , które fundatorowi® bez wszelkie
go zastrzeżenia względem swoich krewnych, tylko w ogóle krakow
skiej akademii aibo innym tamtejszym zakładom wychowawczyni za
pisywali; niektóre mniej znaczne kapitały były wprawdzie według 
zamiaru fundatorów przeznaczone dla pewnej liczby uczniów, ale po
nieważ ściągnienie majątku fundacyi extrnkordunalnćj na rzecz fun
duszu akademii nakazanem zostało bez oznaczenia specyalnego celu, 
przeto objęto w jedną całość wszystkie mniejsze fuudacye połączone 
w fundacyi extrakordonalnćj.

Kapitały zapisane w fundacyi extrakordonalnej pierwotnie dla 
p e w n y c h  młodzieńców albo z pewnych miejsc, są następujące:

a j  kapitał w sumie 3000 z łp ., czyli 750 z łr. zapisany przez Ma
c ie ja  O b ło in k ie w ic z a  i K a s p r a  S ł o w i c k i e g o  akademii 
krakowskiej na ten cel, aby z rocznych procentów co tydzień 
wydzielano jałmużnę uczniom krakowskim rodem z Pińczowa i 
z Kielec.

b )  Pochodzący od S t a n i s ł a w a  B e r k a  i jego małżonki kapitał 
w sninie 2.000 złp- czyli 500 złr. m. k . , którego procenta co 
tydzień rozdawane być miały między ubogich studentów krakow
skich, jeżeli już ukończyli gram atykę, bez różnicy czyli są ze 
szlachty lub z m ieszczan, czy krajowcy lub cudzoziemcy; ale 
pierwszeństwo należy zawsze krewnym fundatora.

c )  Kapitał w sumie 2.000 złp. czyli 500 złr. m. k., który zapisał A Iexy 
S z o c h l i c z  ku wychowaniu młodzieńców rodem z Tyczyna a 
względnie dla krewnych sw’oich pobierających nauki w Krakowie.

d )  Kapitał w sumie 1.000 złp. czyli 280 złr. in.k., którą J a c e n t y  
P i s a n o w s k i  na to przeznaczył, aby z rocznych procentów ob
dzielano co tydzień sześciu nbogich krakowskich studentów, ro
dem z Zatora , a mianowicie czterech znajdujących się ju ż . 
w szkołach wyższych miało pobierać po 15 groszy, dwóch 
z szkół uiższycli po 10 groszy na tydzień; ci powinni byli mo
dlić się za fundatora.

e j  Kapitał w sumie 5.000 złp. czyli 1,250 złr. m. k. którego cześć 
procentów rozdana być miała co tydzień między uczniów kra
kowskich, urodzonych w Skawinie.

f j  Kapitał pochodzący od G r z e g o r z a  T r z e c i a k i e w i c z a  w su
mie 1.200 złp. czyli 30 złr. m .k ., którego procenta w tydzień roz
dawane być miały między dwóch uczniów krakowskich z pokre
wieństwa fundatora, a w braku krewnych, dzieciom mieszczan 
krośnieńskich, a gdyby i tych niebyło, w ogóle dzieciom mie
szkańców Krosna.

Stypendya płacone z funduszu akademickiego udzielano uczącym 
się młodzieńcom bez różnicy czyli pochodzili ze szlachty lub n ie, a 
ponieważ fundusze połączone w fundacyi extrakordona!nej, zawiera

jące osobne przeznaczenie dla pewnych młodzieńców z pewnych 
miejsc oznaczonych, same przez się niebyły tak znaczne, aby z ich 
procentów utworzyć było można osobne stypendya dla uprawnionych 
fuudacyą kompetenlów, przeto też nieprzyznano żadnych praw pier
wszeństwa do stypendyów akademicznych utworzonych z fundacyi 
krokowskich.

Po zniesienin akademii lwowskiej , przeszła fundacya extrakor- 
donalna na fundusz fundacyi konwiktu, i przyczyniła się do utrzy
mania byłego konwiktu lwowskiego, powierzonego kierunkowi OO. 
Jezuitów , w którym na rachunek tej fundacyi przeznaczonych było 
pięć miejsc fundacyjnych dla nieszlachty,

W  lipcu 1848 rozwiązany został konwikt we Lwowie i pozwo
lono na przywrócenie stypendyów ręcznych z funduszu założenia kon
wiktu. Stósownie do wydanych w tym względzie rozporządzeń mi— 
nisteryalnych wyznaczono dla byłych konwiktorów fundacyi krakow
skich aż do ukończenia naak stypendya ręczne po 250 złr. m. k . , a
ponieważ pomnożenie funduszów tych fundacyi ułatwiło utworzeuie 
nowych stypendyów ręcznych, przeto utworzono obok pięciu sU peu- 
dyów ręcznych byłych konwiktorów po 250 złr. m. k ., cztery nowe 
stypendya ręczne na rachunek fundacyi exlrakordunalnej, mianowicie 
jedno na 200 złr. a trzy po 150 złr. m,k. dla nieszlachty i wydzie
lono je  juz w roku szkolnym 1 8 4 9 — 1850.

Ponieważ zaś na przyszłość z funduszn fundacyi konwiktu istnieć 
mają tylko dwie kategorye stypendyów ręcznych, jedna po 200 złr, 
druga po 150 z łr ., przeto także i stypendya byłych konwiktorów ma
ją  w swoim czasie być ściągnięte i zmienione na ośni stypendyów, 
mianowicie dwa po 200 złr. m, k. a sześć po 150 złr. m. k- tak , ze 
na przyszłość z dochodów fundacyi krakowskich czyli extrakordo- 
nalnych wypłacane będą trzy  stypendya po 200 złr. a dziewięć po 
150 złr. m .k ., więc razem dwanaście stypendyów.

Reasumując orzeczone pięć fundacyie: Głowińskiego, Zawadzkiego, 
Russyan - Malczjńskiego i Potockiego i fundacye krakow ską, stano
wiące fundusz stypendyów z fundacyi konwiktu, okazuje się, że obok 
trzydziestu stypendiów ręcznych, które pobierają cx-konw iktom  wie 
byłego konwiktu lwowskiego , utwór tono z dochodów tego funduszu 
w roku 1849 dwadzieścia pięć nowych stypendyów ręcznych, których 
rozkład według pojedynczych fundacyi jest następujący: 
na fundacye Głowińskiego przypada dwanaście stypendyów, roiano- 

nowicie cztćry po 2 0 złr. a ośm po 150 złr. m .k .; 
na fundacye Zawadzkiego, cztery stypendya, z których jedno o 200 złr, 

a trzy po 150 złr. m .k .;  
na fundacyę Russyan -  Malczyuskiego dwa stypendya, jedno o 200 złr, 

a drugie na 150 złr. m. k . ; 
na fundacyę Potockiego, trzy stypendya, jedno o 200 złr. a dwa po 

150 złr. ni, k .; nakoniec 
na fundacyę krakowską cztery stypendya, z których jedno o 200 złr. 

a trzy  po 150 złr. m. k.
Po stopniowem ściągnieniu i przeistoczeniu stypendyów ręcznych 

po 250 złr. m .k ., które pobierają byli konwiktorowie, bed/.ie w swo
im czasie czterdzieści pięć stypendyów po 200 złr. i 150 złr. in .k ., 
które w miarę miejsc fundacyjnych nsystemizowanych dla byłego kon
wiktu lwowskiego rozłożone będą na pojedyncze fnndacye; według 
tego wynosić będzie liczba stypendyów płaconych z funduszu ftm- 
dacyi konwiktu, wliczywszy w to 25 nowo ntworzonych, siedindzie- 
siąt stypendyów ręcznych.

Od czasu nowego urządzenia stypendyów w roku 1848 pomno
żyły się dochody fundacyi Głowińskiego mianowicie: przez w y n ajęc ie  
należącego do tej fundacyi gmachu ex-jezuiekiego, pierwotnie na kon
wikt przeznaczonego, na umieszczenie lwowskiego uniwersytetu i in
nych zakładów naukowych; tak , iż w ciągu roku bieżącego przyślą-



piono do dalszego pomnożenia stypendiów. Umorzono bowiem na 
mocy okólnika galicyjskiego prezydyum kraj'o»ego z dnia 1. StycZDia 
1852 1. 10. dwadzieścia cztery nowych stypendyiiw ręcznych z do
chodu fondacyi Głowińskiego, przeznaczonych przez połowę dla szla
chty a w drugićj połowie dla nieszlachty, i usystemizowano ośm z nich 
po -0 0  a szesnaście po 150 złr. m .k. Rozpoczęto także już przeista
czanie stypendyńw byłych konwiktorńw, ponieważ kilku z nich ukoń
czywszy szkoły, przestało je pobierać; będzie więc po zupełneni 
ściągnieniu i przeistoczeniu stypendyńw byłych konwiktorńw, wliczyw
szy w to rzeczone nowe 24 stypendya , w ogóle d z i e w i ę ć d z i e 
s i ą t  c z t e r y  s t y p e n d y ń w  r ę c z n y c h  z funduszów fundacyi kon
w iktu, które z uwzględnieuiem ich przeznaczenia dla szlachty i nie- 
sz la ih ty , w następujący sposób rozdzielone będą na pojedyńcze fuu- 
dacye:

Na fundacyę Głowińskiego przypadnie 69 stypendyńw, mianowi
cie : 23 po 2<l0 złr. m. k. a 46 po 150 złr. m .k .; z tych szesnaście 
po 200 złr. dla szlachty, siedm po 200 złr. dla nieszlachty; trzy

dzieści dwa po 150 z łr . dla szlachty a czternaście po 150 złr. dla 
nieszlachty;
na fundacyę Zawadzkiego sześć stypendyńw, mianowicie: dwa po 200 

złr. i cztćry po 1 5 0 złr. m .k. tylko dla szlachty; 
na fundacyę Russyan - Walczyńskiego trzy stypendya, mianowicie: je 

dno o 200 złr. m .k. a dwa po 150 z łr . ,  wszystkie trzy dli. szla
chty ;

na fundacyę Potockiego cztćry stypendya, z  których dwa po 2 0 0 złr.
a dwa po 150 złr. wyłącznie dla szlachty, nakoniec 

na fundacyę krakowską czyli extrakordonalną dwanaście stypendyńw. 
mianowicie: trzy  po 200 z łr .m .k . a dziewięć po 150 złr. m .k. dla 
nieszlachty.

Kończąc temr uwagami skreślenie stypendyńw połączonych w fun
duszu fundacyi konwiktu, zastrzegamy sobie wykazać w szeregu dal
szych artykułów rozwój po części dość znacznych fundacyi stano
wiących fundusz stypendyńw, które równie jak  dochody z funduszu 
konwiktowego przeznaczone są na wsparcie uczącći się młodzieży.

I t r i y n k a .  R .  1 3 5 9 .

( Dokończenie.)

( Ob. Nr. 8 Dod. tyg. )

Ite(m ) addici(mus) siq(ui)s q(uod) absit alique(m) inp (rae)d fic)- 

te uille gadib(ua) i(n )  Campis occide(r)it | vel siquis d iq (uam ) 
virgine(m) v io 'en t(er) oppress(er)it vel deflo(r)au(er)it seu siquis 

domu(m) a lt(er)ius noctis t(em )p (o r)e  subsilercio furtiue et violen- 

t( e r )  inl(ra)ue(Y )it et p (e r)  vim quid ranue(r)it aut hospite(m ) do- 
m (us) aut aliq(uem) de eius familia occid(er)it Jsta nobis sp (eci)- 
aliter ad Judica(n)du(m ) res(er)uam fus) C et(eru)m  apponi(mus) 
Q(uod) si aliq(ui)s Jn furtu uel homicidio aut e(ciam ) alio pessimo 
c(ri)m i(n)e  raptus fu (e r)it u (e )i dep(raehe)nsus p(r-ie)tatus Hen- 
czełin(us) scnllel(us) suspendi Caput plectendi n u n ja i)  pedes | am- 
puta(n)di. Ocnlos crueudi lib(er)am  h (ab )e b (it)  p (o tes)tate(m ). 
b (o )c  ta(m en) tali (cou )d ic(i)o (n )e  decl(ar)am (us) q(uod) ide(m ) 

H e n c z e l i n ( u s )  scu'.tet(uś) nob(is) et n (ost)ris  legittimis succes- 
so (r)ib (u s) adq(uam )l(ibet) | g (e)n (er)a le (m ) crpedic(i)o(ncjm  cu(m ) 
hasta Jnspadone co(m )petenti se ru i(r)e  teneat(u rj Q (ua)m q(ui)da(m ) 
donac(i)o(ne)m . p(raedic)tam  E ata(m ) h(ab)eutes p (raese)utib(us) 
(con)nrm a(m us) Jn cui(us) rei testi(m )o(n)i(u)m  | Sigillu(m) 
n (ost)r(o )m  p(raese)ntib(us) duxim(us) appe(o)dendu(m ). Datu(m) 

Ju C ( r a ) c o u i a  Jn die b (ea)t; Bartholomei A p(osto)li g lo(rio)si. 

Auno dfom)ni. M i l l e s i m o  T ( r e ) c e ( n ) t e s l m o .  L lac0. 1 P (rae- 
se)n tib(us) hiis testib(ns). Nycolao W (er)zingi Ciui C ( r a )c o u ie .
Nycolao de C r i z l o w i c z .  Nycolao de ....................... Georgio. Paulo,
Domi(ni)co Z a n s a .  Joskooe de y lc u s .  n (ost)ris  famulis et aliis 

pl(ur)im is fidedignis

D odajem y ta k ie : i i ,  gdyby k t o , od czego niech B ó g  uchowa, 
kogo na  polach to gran icach  w s i p rzerzeczonej z a b i ł , lub gdyby  
kto n a  dziew icy  ja k ie j  przem ocy się  dop u śc ił albo j a  pan ieństw a  

p o zb a w ił, lub gdyby kto dom  ęzy j nocna  pora c ichaczem , zd ra 

dziecko  czy gw a łtem  n a sze d ł i  przem ocą co u n ió s ł , a lboli też 
n a  gospodarzu  dom u lub n a  kim  s  jeg o  rodziny  lub dom ow ni
ków  zabójstw o p o p e łn i ł , w  takich  szczególnie  w ypadkach sa d  
sobie zastrzegam y. Z re s z tą  d o k ła d a m y : i i  gdyby kogo na  k ra -  
d z ie iy , na  zabójstw ie lub na innej ja k ie j  zbrodni z łoczyńczej 

przydybano  albo złapano  , przerzeczony w ybraniec H enczelin  na  
g ło w ie , n a  g a rd le , rą k  i  nóg obcięc iem , oczu w y ła p a n iem  bez 
ograniczenia  kara ć  będzie m ocen , co p o d  tym  atoli w arunkiem  

o św ia d cza m y: iż  tenże H enczelin  w ybraniec  nam  i  praw ym  za 
stępcom n a szym  podczas ka idego  ruszen ia  pospolitego z w łó 
czn ia  na zdolnym  w ałachu  s łu ib ę  pełn ić  obow iązany będzie. K tó- 
rą -to  darow iznę za  n ieodm ienną  m ając n in ie jszem  p o tw ierdza 
m y , na  św iadectw o  czego p ieczęc naszą  u  n in iejszego  zaw iesić  
ro zka za liśm y . D ano w  K rakow ie w  dzień  św iętego B a r tło 
m ieja  A posto ła  roku P a ń sk ieg o  T ysiącznego T rzcchse-  
tnego 5 9 y o  w  przy tom ności tych św ia d k ó w : M iko ła ja  W ie r -  
z y n k a i)  m ieszczan ina  k ra ko w sk ieg o , M iko ła ja  z K r z y  z ł o 
w i ć ,  M iko ła ju  z  )■ J e r ze g o , P a w ła ,  D om in ika  Ż a s y ,
J e s k a  z  J ł k u s z a ,  s łu żeb n ik  om n a szy c h , tudzież innych w ia 
rygodnych w ielu.

Pierwot tego przyw ileju, ktdry narodowy zakład Ossolińskich 
przechow uje, pisany pismem gockiem na pargaminie. Okruszona 
pieczęć woskowa, ktńrćj znamiona w zupełności prawie ocalały lecz

Lwów, 1. lutego 1852

dla niewyraznosci rozpoznane by 
wonych uici ukręconym.

m o g ą  w is i Da sił m ir r  u

W. F.

P r z y  p i s k  i.

6) Ob&cz w  N rz . 8  D odatku tygod. w  p rzy p isk ach  znak  2 ) | 6) D la sk ró cen ia  i m ew yraźaośc i nieodczytan*-

Do statystyki zakładów  naukowych Ctalicyi.

i .

Wychodzący w Wiedniu w zeszytach miesięcznych treściwy cza- 
8opis dla gymnazyów austryackich#) dołączył do zeszytu Xf. i XII,

• )  Z e itsch rif t fu r  d ie ó ste rre ic h ise h e n  Gym nasien. Z w eite r  Jah rg an g  1851. —  
Wieo Gerold. Yeraotwortliche Redakteure: J. G, Seidl, H.Boaitz, J. Mozart.

przeszłego roku wykazy statystyczne gymnazyów tychże pod wzglę
dem liczby uczniów i nauczycieli w roku szkolnym 1851, jakoteż P»d 
względem klasyfikacyi postępu uczniów na końcu tegoż roku. Z  tych 
wykazów, których daty podług zapewnienia redakcyi z urzędowych 
źródeł czerpane są, umieszczamy tu części, obejmujące gymnazya 
Galicyjskie pod obydwoma wspomnionefm względami —
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w z g lę d e m  k la s y fik a c y i p o stęp u  u c z n ió w  n a  k o ń eu  r o k u  s z k o ln e g o  1 8 5  1 .
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1
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Sam borskie
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T arnow skie
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T arnopolskie
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Rzeszow skie
1 1 2 6
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B rzeżańskie
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W  nowym 
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Bocheńskie
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Krakowskie
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S u m a : 1 12 14 41
i

27 76 3 J 25 199 914j726 634 511 511
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349 373 223
1 1

4241 2725 1218 15 2
l
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Bukowina 
Gymnazyum 
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6 10 
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J  *) Gymnaij-um w C ierniow cacb należy także do lakreau  wladay aikolnej galicyjakiej.
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U w ag i:
1. Przeglądając kolumnę pierwszą liczbę nauczycieli okazującą za

stanawia stosunek liczbowy rzeczywistych nauczycieli do suplen- 
tó w . bowiem na 68 nanczycieli (łącznie z dyrektoram i) przy
pada 103 soplentów. Ten stosunek jest skutkiem zaszłej w osta
tnich latach reformy w organizacyi tego rodzaju szkół, wszak 
z jednej strony złożenie egzaminu, ustawą z dnia 23. sierpnia 
1849 przepisanego stało się niezbędnym warunkiem otrzymania 
posady rzeczywistego nauczyciela, z drugiej zaś strony pomno
żenie klas gymnazyaluycb i przedmiotów nauki sprawiło potrze
bę liczniejszych sił naukow ych, klórąto potrzebę inaczej za
spokoić niemożna było , jak użyciem kaudydatów do wspomnio- 
nego egzaminu przygotowujących się, przed złożeniem tegoż do 
zastępstwa wakujących posad. —

2. Nauczycielami pobocznymi ( N e ben łehrerJ  zowią się ci nauczy
ciele, którzy tylko do nauczania języków żyjących, lub przed
miotów technicznych (  n.p. kaligrafii) upoważnieni są.

3. Sześć gymnazyów galicyjskich, to jest: dwa Lwowskie, Przemy
skie, Tarnowskie, T ar no polskie i Krakowskie liczyły już w roku 
1851 ośm k las . Stanisławowskie gymnazyum niemiało jeszcze 
w roku 1851 ósmej klasy.— Przyboczne klasy gymnazyum Lwow
skiego u Dominikanów weszły dopićro w pierwszym kursie roku 
szkolnego 1 8 5 i w życie. —

4. W  porównaniu z rokiem poprzedzającym (1 ?5 0 ) zmniejszyła się 
frekweneya gymnazyów. W roku 1850 Uczyły gyinnazya Gali
cyjskie 4589 uczniów, w roku zaś 1851 , 4241
Ubytek zatem wynosi: 348
Z wykazu ogólnego w czasopisie wyżej wymienionym pokazuje 
s ię ,  że i winnych krajach koronnych, liczba uczniów w roku 
1851 zmniejszyła się —  w przecięciu wynosi ubytek 9 od s t a .—

Porówaywająe frekwencyę gymnazyów Galicyjskich z suma lu
dności męskiej tćj prowincyi * ) ,  wypada stosunek 1 : 536.
Dla Czech wypada z podobnego porównania stosunek —  1 : 380 diii 
Morawa i Szląska * —  1: 393, dla
Austryi niższćj . — 1 :4 1 1 , dla
Austryi wyższej —  1 . 474, dla
Tyrolu  .............................  . — l:2 2 5 i t .d .

5. Po ukouczeuiu klasy ósmćj zdają uczniowie egzamina dojźrzałości, 
rezultat tychże w roku szkolnym 1851 póżnićj w osobnym prze
glądzie okazanym będzie. — Dlatego w powyższym wykazie 
w ostatnićj kolumnie, klasyfikacyę postępu okazującą, siedm tyl
ko klas w rubrykach ozuaczono, na pierwszćj linii horyzontalnej 
tych rubryk położone cyfry oznaczają liczbę uczniów, którym 
w zaświadczeniach szkolnych klasę pierwszą z  odznaczeniem, czy
li tak zwaną eminencyę przyznano , na drugićj liczbę uczniów, 
którzy w zaświadczeniu pierwszą klasę postępu otrzymali, na 
trzeciej, którzy z klasą drugą? na czwartej, którzy z klasą trze 
cią w zaświadczeniach rok ten szkolny ukończyli, na piątćj, 
którzy żadnego nic otrzymali zaświadczenia (np. którzy z przy
czyny dłuższej słabości w ciągu roku uczęszczać przestali.)

6. Co się tyczy nanki języków krajowych (polskiego i rusk iego) 
jakoteż użycia tych języków do wykładu przedmiotów w niż- 
szem i wyższem gymnazyum, w roku szkolnym 1851 w skutek 
dekretu ministeryalnego z dnia 12. września 1850 l. 7632 w miej
scu dotychczasowych, wielorako od siebie odstępujących oży- 1 
wad zaprowadzony został porządek s ta ły , którego szczegóły 
wiadome są czytelnikom tej gazety z Nru. 239 roku 1850,

*) Łącznie z Bukowiną — podług wykazu w piśmie: „Mittheilungen aus dem Ge- s 
biete der Statistik. Herausgegęben von der Direction d e r  adm inistratiY eo 
Statistik. 1860, 9 Heft.

Io w a  austryacka taryfa elewa.
(Dalszy ciąg. Ob.

Ważnym je s t także dla naszego kraju koronnego w  pićrwszćj 
klasie towarów artykuł „C ukier*, ponieważ Galicya jak  wiadomo, 
posiada fabryki cukru , których ochronienie zawisło od wyższćj po
zy c ji cłowćj. Przy tym artykule domagali się mianowicie delegowani 
m krajów rolniczych siinćj ochrony, żądali usilnie zmiany w nowćj 
ustawie podatkowania eukra z  r. 1849 i wyświecili ważność fabryka- 
cyi enkru z  buraków. Ze strony rządu przyrzeczono tej przemysło
wej gałęzi gospodarstwa wiejskiego wszelkie najczynniejsze uwzglę
dnienie; zwrócono jednak uwagę na tę okoliczność, że pozycye cło- 
we od cukru w r. 1849 przy wydaniu ustawy podatkowania cukru 
ściśle rozpoznawano i rozważono, a odnośne pozycye taryfowe przy
jęto jako ugodę czyli kompromis między kupcem, gospodarzem wiej
sk im , rafinerem i skarbem państw a, przeto jeszcze niejest na cza
sie po tak krótkiem istnieniu rzeczonćj ustawy, zaprowadzać już 
znown zmiany; zwrócono uwagę na to , że w Austryi cukier daleko 
niżej jest opodatkowany aniżeli gdzieindziej n. p. w państwach zwią- 
skn cło w ego , że przy systemie opodatkowania przyjętym w ustawie 
z r. 1 8 4 9 , który dozwala opłatę podatku albo według wagi spotrze- 
bowanych tnaleryałów , albo według siły maszyn, fabrykant uwolnić 
się może od uciążliwych przepisów kontro li, i przez podwyższenie 
siły produkcyjnej zniżyć na własną korzyść pozycyę podatkową; że 
nakoniec rafinerye cukru które znaczneini obracają kapitałami i tak 
długo doznawały protekcyi rządu, niemogą nagle być pozbawione tej 
pro tekcji na k o rz jść  dopiero utworzyć się mających kapitałów kra
jowych producentów en k ru , zwłaszcza ż e , jak  okazuje przykład in- 
nycli krajów jak Belgii, Francyi i t. d. przy wzmagającej się fabry- 
kacyi cukru krajowego rafiuerye przetwarzają krajową farynę cukro
wą. Zgromadzenie uznało słuszność tych powodów i przyzwoliło na 
przyjęcie zaproponowanych pozycyi cłowych.

Od tego czasu wszczęła się nad kwestyą cukrową w Austryi, 
jak  zapewne wiadomo czytelnikom naszym , w pismach publicznych 
obszerna i zajmująca debata, która po dziśdzień jeszcze niejest skoń
czona. D nie główne partye stoją przeciw sobie w tej kwestyi, mia
nowicie obrońcy handlu i rafinery i cukru, i obrońcy krajowej fabry- 
kacyi cukru w interesie gospodarstwa wiejskiego i industryi krajowej.

Pierwsi utrzym ują, że z wzmaganiem się krajowej fabrykacyi 
cukru upadnie jedna z najważniejszych gałęzi handlowych w Austryi, 
że żegluga poniesie cios niepowetowany, finanse utracą główne źró
dło dochodów, rolnictwo postrada ogromne przestrzenie ziemi, któ- 
reby z innej strony daleko korzystniej użyć się dały, że cała indu- 
strya cukru , jeżeli się ją  nwzględnia z uszczerbkiem zamorskiej że
glugi i rafinerów , którzy w tein przedsiębierstwie znaczne mają ka
p ita ły , przecież niczem innera n ie jest, jak rośliną wypielęgnowaną 
w cieplarni, a niezgadza się z zasadami ekonomii narodowej, pro
dukować w kraju z większym kosztem płody, których w drodze han
dlu taniej nabyć można.

Łatwo pojąć że te zdania szczególnie ze strony Tryestu najgor
liwszych znajdują obrońców, gdzie ta  kwesty a najwięcej dotyka tam
tejszy handel i tam tejszą żeglugę. Z  naszego stanowiska musimy ze 
względu na stan G alicyi, jako kraju rolniczego , a ubogiego w przed-
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siębierstwa przem ysłow e, skłaniać się na stronę partyi przeciw nej, 
która sta je w obronie krajowej fabrykacyi cukru, u trz jm u jąc , że 
Austrya niema kolonii, których interesów bronićby należało, że całe 
kapitały pozostaną w k raju , klóreby w przeciwnym razie wychodziły 
za granicę państwa, opłacając cukier kolonialny, że w Austryi po
siadamy zawsze jeszcze dostateczną ilość ziem i, którą użyć można - 
bez uszczerbku produkcyi innych żywności i materyi surowych na 
fabrykacyą enkru , że przy krajowej fabrykacyi cukru zarówno go
spodarz wiejski jak i fabrykant i robotnicy zarobek znajdują, że ta 
gałąź przemysłu, co schodzi na cłach, obficie wynagradza podatkiem 
konsumcyjnym i pomnożeniem bogactwa narodowego, od którego za
wisła zdolność płacenia podatków, że nakoniec rafinerye także i przy 
krajowćj fabrykacyi cukru osobną stanowią gałęź przemysłową, do 
którćj mogą wpłynąć kapitały, użyte kiedy indzićj na cukier kolonialny. 
Na każdy sposób bardzo ważną jest dla Galicyi kwestya, dlatego dzi
wić się musimy, że się żaden jeszcze głos nieodezwał w pismach pu
blicznych, aby tę kwesty? wyświecić ze stanowiska naszego kraju.

A rtykuł „T ytoń“ je s t wprawdzie także szczególnie ważnym dla 
Galicyi, ale na kongresie cłowym niemógł stanowić przedmiotu debaty 
w interesie rolnictwa a mianowicie z uwzględnieniem stanowiska naszego 
kraju koronnego, ponieważ tu idzie o monopol a krajowa uprawa tyto
niu nawet pominąwszy cło, dostatecznie jes t ochronioną opłatą licencyi.

Bardzo ważną dla stosunków naszych była debata nad IV kUsą 
tow arów : „Zboże i inne ziemiopłody."

Ta klasa towarów zawićra siedm pozycyi, z których szczegól
nie pozycya pod numerem 11; „Z boże, jako to :  Jęczmień ( tak że  
śrotowany i s łó d ) owies, hreczka, kukurudza, ży to , ciemierzyca, 
orkisz i pszenica, żywą wywołała debatę. W edług projektu komi- 
syi opatrzone były wszystkie te gatunki zboża jedną i tą samą po
zy cyą cłową , mianowicie po 15 kr. od cetnara sporco w przywozie, 
wywóz zaś wolny od eta. Postanowiono jednak cło dyfereneyonaine 
dla niektórych części monarchyi, które prawie wyłącznie ograniczone 
są na zboże zagraniczne, mianowicie: zboże wprowadzane do Tyrolu i 
\  oraribergu opłaca tylko połowę a zboże z Bośnii wprowadzane do Karl- , 
stadzkiego jeneralalu opłaca tylko trzecią cześć cła przywozowego.

Delegowani komisyi cłowćj motywowali ustanowienie równej po
zycyi cłowej po 15 kr. od cetDara dla wszystkich gatunków zboża, 
tudzież dla lepszych i gorszych sort tego samego g-atunku zboża tern, 
że przyjęta pozycya cło w a oparta jes t na przecięciu cen targowych 
oałćj monarchyi od lat kilku, żc tym sposobem chciano uniknąć po- 
jedyńcze ułamki pomniejszych dyfercncyi cła według wartości roz
maitych gatunków zboża, że przy ocleniu zboża według w agi, która 
je s t pozwolona, wyrównają się pozorne nierówności, gdyż przedniej
sze droższe zboże także więcej w aży, przeto też większe cło opła
ca ; że nakoniec właśnie w tera stałem cle leży pewna należytość 
dyferencyonalna, gdyż tam gdzie zboże jest droższe a więc większa 
zachodzi potrzeba, przywóz się mnoży, ponieważ w porównaniu z wy
soką ceną małe cło S*P opłaca, tain zaś, gdzie krajowe ceny zboża 
są niskie, absorbuje to cło większą część w artośc i, przeto pozycya
cłowa tylko względnio je s t wysoka. (  C .d .n .j
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